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Potężna karjera p. Gillesa. 


Przemysłowiec łódzki stał się w krótkim czasie potentatem 
przemysłu wiedeńskiego. 


Skupuje w Wiedniu fabryki, sprowadza warszfały z Łodzi i zalewa еті wyrobami 
całe Bałkany i Turcję. * 


Przed niedawnyrg czasem opuścił 
Łódź, przenosząc się do Wiednia, jeden 
g poważniejszych fabrykantów łódzkich. 
p. А, Gilles, 

Żyjemy obecnie w dobie, kiedy wsku 
tek wytworzonej w przemyśle sytuacji, 
fabrykanci masowo zamykają swe war- 
sztaty pracy i przenoszą się z całym do- 
bytkiem ғай anicę, 

Każdy dzień przynosi nowe nazwis- 
ka tych, którzy, jak szczury, uciekają z 
tonącego okrętu, 

Wyjazd p, Gillesa nie był więc ja- 
kimś sporadycznym wypadkiem, lecz та 
czej objawem nowej „choroby“ fabry- 
kantów łódzkich” Dziwnem jednak 
wszystkim się wydawał fakt, że p. Gil- 
les, wybrał na swe nowe locum Wiedeń, 
miasto, które jeszcze w większym sto- 
pniu, niż Łódź, dotknięte jest kryzysem. |; 

Niejedni, po wyjeździe p. С. kiwali z 
powątpiewaniem głowami, twierdząc, że 
х marza 


Dziś 


ostatni dzień 


składania 


kuponów wędiowych 


Depesze do św. Mi- 
kołaja. 


Poczta amerykańska zaro- 
biła na nich 100,000 dol. 


Bukareszt, 28 grudnia. 

Przed świętami Bożego Narodzenia 
do umędów pocztowych we wszystkich 
Stańath Zjednoczonych zgłaszało się ty 
siące dzieci, nadając dapeszę do Św. Mi- 
kołajaj Depesze te adresowane były w 
ęści do bieguna północnego. — 
ście, że depesze te nie mogły 


„je przyjmował i wywieszał 
ko depesze, które nie mogły 


G. straci w Wiedniu cały majątek, gdyż 
6 założeniu jakiegokolwiek іпігаілебо 
przedsiębiorstwa w naddunajskiej stoli- 
cy nie może być nawet mowy. 

Rzeczywistość zaprzeczyła jednak 
tym twierdzeniom scepiyków i pesymi- 
stów 

Jak się obecnie dowiaduje „Ex- 
press“, p. Gilles, w ciągu swego dwu- 
tygodniowego pobytu w Wiedniu zas 
wiązał spółkę z jednym 2 najwick- 


pławiącego 
ŁÓDŹ, 29 grudnia 


W przyzwoicie urządzonym dwupo- 
kojowym mieszkaniu przy ul. Wólczań- 
skiej 149 mieszkała pani Stillerowa wraz 
ze swoim synem jedynakiem. 

Dwudziestoletni Aleksander Stiller 
pracował w fabryce, jako praktykant 
farbiarski. 

Był to młodzieniec pilny, wesoły i za 
dowołony z życia. 

Stiller miał dość dużo znajomych, 
z którymi widywał się często, mimo to 


i prowadził się solidnie. 

W ciągu całego wczorajszego dnia 
Stiller nie zdradzał wcale zdenerwowa- 
nia i był w bardzo pogodnem usposobie- 
niu. Gdy wzrócił po pracy do domu, 0- 
świadczył, iż spędzi wieczór w domu. 

Matkę nie zdziwiło to wcale, gdyż 
syn jej częstokroć pracował w domu 
wieczorem. 


zawsze przychodził wcześnie do domu 10 


szych potentatów przemysłowej Am 
strji. 

P. Gilles, jako wybitny fachowiec i 
znawca przędzy wigoniowej, otwiera 
sobie w najbliższym czasie wraz że 
spólnikiem kolosalną fabrykę. 

Ponadto sprowadza on do. Wiednia 
wszystkie swoje warsztaty i całe urzą 
dzenia fabryki z Łodzi. 

Chwilowo, z braku odpowiednich 
maszyn, G. wydzierżawił jedną spłaj- 


Zagadkowę. ваша шо A. Ша. 


Gdy matka przyszia do йохпи, znalazła trupa syna, 


się we krwi. 


Po spożyciu kolacji, 
szła na miasto. 

Gdy wróciła do domu a "ndz. 11-еј 
wieczorem oczom jej prz Шо się 
straszliwy widok. л 

Na krześle przy stole sjej Sym 
pławiący się we krwi, Na podłodze — 
rewolwer. 

Matka krzykiem zaalarmowała są- 
siadów. Przybyło pogotowie, którego 
lekarz stwierdził, że Stiller strzelił so- 
bie w lewą skroń i kula przeszła na wy- 


pani S. wy- 


t. 
Omdlałą z bólu matkę musiano siłą 
odrywać od trupa. 
Zmarły pozostawił list, adresowany 
do matki, napisany dość lakonicznie. 
Denat wyjaśnia w nim matce, gdzie 
ma odebrać pieniądze i żegna się z nią 
czule. Powodów. które skłoniły go do 
samobójstwa, nie wymienia. 


Rozjuszony byk na ulicach Berlina. 


Kilkanaście ósób rannych. — 


Policjant zastrzelił 


wściekłe zwierzę. 


Berlin, 28 grudnia 

Wczoraj wydarzył się tutaj niezwy- 
kły wypadek, W berlińskiej rzeźni miej- 
skiej wyrwał się z rąk rzeźników rozju- 
szony byk, który wyskoczył na ulicę. 
Ofiarą wściekłego zwierzęcia padło kil- 
kunastu przechodniów, którzy odnieśli 
ciężkie ran' Również dwaj policjanci, 
którzy puści fi się w pogoń za bykiem 


rą zwierzęcia, Jeden z ścigających byka 
policjantów w chwili, gdy  rozjuszone 
zwierzę powaliło go na bruk, resztkami 
sił wyciągnął z kięszeni rewolwer i strze 
fit doń, Strzał był śmiertelny i w ten 
sposób wojownicze zwierzę zakończyło 
swój żywot. 


SE po ulicach Berlina, раён offa- 


Jeden z mżymerów fabryki Forda 


udaje się na zd 


> mgtom, 28 grudnia 

Jak donoszą PE. jeden z naj 

poważniejszych inżynierów fabryki For 

da ma zamiar w maju przyszłego roku 
przedsięwziąć podróż podbiegunową, 

Inżynież ów przedłożył plan swej po- 

dróży ministerstwu spraw wojskowych 


obycie bieguna. 


Stanów Zjednoczonych, które jednak o- 
świadczyło, iż w tak ważnej sprawie za 
decydować mółe jedynie, kongres, Ame- 
rykańskie step, miarodajne nie wątpią 
jednak, iż kongres udzieli podróżniko- 
wi Шыгыр i materjalnego poparcia. 


| 
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towaną fabryczkę, którą bezzwłocznie 
puścił w ruch, załewając swemi produk 
tami całe Bałkany, a więc Grecję, Ви“ 
garię, Jugosławię i częściowo Turcję. 

Jak się dowiadujemy, p. Gilles, nosi 
się z zamiarem otworzenia kilkunastu 
fili na półwyspie Bałkańskim, gdyż — 
Јак się wyraża — „kraj ten jest dotąd 
nieeksploatowaną doliną złota”, i tr 
ba tylko człowieka, któryby pod 
wierzchnią bezwartościowych nal 
łości odkrył szlachetny kruszec. 

Ćały przemysłowy i handlowy 
deń mówi teraz o niezwykłej 4 
biorczości i sprycie przemysłowca łódz 
kiego, który ma obecnie wszelkie da- 
ne, by stać się potentatem tamtejsze- 
go przemysłu. 

Fortuna jego rośnie jak na гоі 
dżach z dnia na dzień i dziś jest już 

Мїстапа na n~ - 

BAITED ИТС "IEROZASE ROT EET. 


Panama lotnicza weFrancji 


9 milionów franków za 176 bez- 
użytecznych aparatów. 


Paryż, 28' grudnia. 

Na wczorajszym posiedzeniu par- 
lamentu podczas debaty nad budżetem 
lotnictwa wybuchł niebywały skand 11. 
Okazało się bowiem, iż rzą francuski 
wypłacił znanej firmie lotniczej Farman 
9 milionów franków za 175 aparatów 
lotniczych, które okazały się bezużyte- 
czne. Rząd Brianda przyrzekł zbadać 
gruntownie całą tą sprawę. 


Ossi Oswalda 


uległa nieszczęśliwemu wypə® 
kowi, 
Berlin, 28 grudnia 

Znana artystka filmowa, Ossi Oswal- 
da, podczas zdjęć filmowych w Ricy ule 
gła nieszczęśliwemu wypadkowi, 

Ossi Oswalda miała 8086, dla pe- 
wnego obrazu scenę jazdy na stopniu sa 
moch czasie jazdy artystka pot- 
knęła się i upadła na bruk, Ossi Oswal- 
da złamała sobie kości rąk i uległa ogól- 
nemu obrażeniu ciała, 

KS re znajduje się obecnie w szpł 
talu, 


Litwa zniosła”poaatek 
obrotowy. 


alowno, 28 grudnia. 
Seim kowieński przyjął ustawę, na 
mocy której został zniesiony podatek 0- 
brotowy, który wynosił dotychczas 1,2 
proc. Również przyjęto preliminarz bud- 
żetowy na rok 1925, który wynosi 240 
miljonów litów. 


Str. 2. 


“uropa nod hasłem 
rozbrojenia. 


ed przygotowawczą 
rencją rozbrojeniową 
w Genewie. 


Stany Zjednoczo- 
~ е wezmą w niej 
паг. Hu, konferencja 
straci praktyczne 
znaczenie, 


Sprawa rozbrojenia, która właści- 
wie powinna być jedną z. najgłówniej- 
szych zadań Ligi narodów, wkracza 
nareszcie w pewną fazę przygotowań. 

W myśl ostatnich uchwał Ligi, dnia 
15 lutego 1926 roku zbiera się komisja 
przygotowawcza, która ustali program 
przyszłej konferencji rozbrojeniowej, 

Ponieważ w konferencji rozbroje- 
niowej mają wziąć udział również pań 
stwa, które nie należą do Ligi narodów 
a między innemi Rosja i Ameryka 
przypuszczać należy, że konferencja 
przygotowawcza będzie miała bardzo 
poważny i decydujący charakter. 

Do tej pory brak jeszcze odpowie- 
dzi na zaproszenia wystosowane przez 
Ligę narodów do poszczególnych 
państw z prośbą o wzięcie udziału w 
t-anferencji rozbrojeniowej. 

Nikt nie przypuszcza, by Rosja lub 
cy odmówłiy spółpracy nad kwe- 
"zbrojenia. 
szej przedstawia się jednak spra- 

žalu Stanów Zjednoczonych w 
kon... rozbrojeniowej. 

Prezydent Coolidge coprawda Юа 
krotnie oświadczył, że popierać bę- 
dzie każdą inicjatywę i wszelką akcję, 
zmierzającą do uregulowania kwestji 
rozbrojenia, ale wiemy przecież dosko 
nale z jaką nieufnością amerykańska 
opinja społeczna odnosi się do Ligi na- 
rodów i jej poczynań, 

Już obecnie w prasie amerykańskiej 
pojawiły się wiadomości, że prezydent 
Coolidge będzie musłał uzyskać zgodę 
kougresu na wysłanie delegatów ame- 
rykańskich па konferencje rozbroje- 
тоза. 

Gdyby Kongres swej zgody nie ї- 
dzielił konferencja rozbrojeniowa, wo- 
bec braku delegatów amerykańskich 
straciłaby praktyczne znaczenie. 

Nie powinniśmy się dziwić, że zwo- 

| fywanie jakichkolwiek konferencji mię- 
dzynarodowych napotyka obecnie па 

| poważne trudności, które muszą być 
zawsze usuwane na drodze dyploma- 
tvcznej. 

Zaufanie bowiem między poszcze- 
«ólnemi państwami po wojnie znacznie 
јао i pomimo świetnego wyniku 
konferencji w Locarno, nikt nie kwapi 
się do rozbrojenia. 

Kto zna kulisy dyplomatyczne wie 
ile trudności trzeba było pokonać za- 
nim osiągnięte zostało porozumienie 
msędzy Anglią i Francją w sprawie roz 
proienia. 

Porozumienie między temi dwoma 
państwami trudne było do osiągnięcia 
z tej prostej przyczyny. Anglja dąży 
do rozbrojenia na lądzi Francja — 
na morzu. 

То samo dzieje się również z innemi 
państwami. 

Wszyscy chcą na konferencji rozbro 
geniowej przeprowadzić swoje postu- 
laty, co w znacznym stopniu wpływa 
na hamowanie przygotowań do rozbro- 
jenia. 
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Bankructwo włoskiego SANESA. 


penan 


W gruzy runęła miljonowa fortuna człowieka, który 
był „bożyszczem giełd', 


—0:—— 


Co trzy lata mam okres kłopotów, później jednak następuje 


Оа dwóch miesięcy powszechnie w 
kołach finansowych: Włoch o ostaterz- 
nem zachwianiu się potentata przemy- 
słowego, Maxa Bondiego 

Na giełdach medjolańskiej i genueń- 
skiej, nadających ton całemu włoskiemu 
życiu ekonomicznemu dzieliły się pod 
tym względem opinje i przekonania — 
przeważało jednak przypuszczenie, że 
Max Bondi zdoła utrzymać się na po- 
wierzchni, 

Dziś jednak rozeszła się lotem bły- 
skawicy wiadomość o banikructwie ban- 
ków i przedsiębiorstw tego człowieka, 
któremu słusznie nadano miano Stinne- 
sa włoskiego, 

Bankructwo to, jak twierdzą niektbó- 
re dzienniki, miało już nastąpić w końcu 
października, czyniono jednak wtedy 
ogromne wysiłki i poruszono nawet in- 
terwencję czynników państwowych, ce- 
lem nniknięci» krachu bożyszcza giełdo 
wego, jakiem był iezwzględnie Max 
Bondi, Krach ten pociągnąłby wówczas 
wprost nieobliczane konsekwencje dla 
całego rynku giełdowego we Włoszech. 

W połowie list. nie było е- 
dnak Saek e Bb cata 
etcznego losu, jaki zawisł nad przedsię 
biorstwami Bondiego, Max Bondi wyje- 
chat też prawie niespodziewanie do 
Szwajcarji, pozostawiając we Włoszech 
dwóch adwokatów, którzy miek dojść z 
wierzycielami do jakiegoś, przynajmniej 
prowizorycznego układu, 

Jak widać, roleowania te nie dopro- 
wadziły jednak do żadnego pozytywne- 
go układu, 

Jak widać, rokowania te nie dopro- 
wadziły jednak do żadnego pozytywne- 
go rezultatu, 

Bankructwo trustu Bondiego stało 
się faktem dokonanym, 

Max Bondi pochodzi ze starej wło- 
skiej rodziny, Dziadek jego Mose Bondi 
po 1870 roku zaraz po zjednoczeniu 
Włoch założył w Rzymie pierwszy 
skromny banczek, 

Ojciec jego, Vittorio Bondi, rozwinął 
$aż na większą skalę tranzakcję banko- 
we, przytem zajmował się też. rolmic- 
twem, nabywając licznę tereny i posia- 
dłości gruntowe, 

Max Bondi już od wczesnej młodości 
wykazywał niepospolitą inicjatywę { nie 
przeciętną przedsiębiorczość, 


W rybaczej mieścinie  przymorskiej | 


Piombino, założył on drobne zakłady me 


talungiczne, które z czasem wyróść mia | 


ły do rozmiarów gigantycznych, Zdołał 
pozyskać dla swych śmiałych planów 
rzesze kapitalistów i Piombino rozszerza 
jąc się i stale się potęgując, koncentro- 
wało powoli całą prawie produkcję me- 
talurgiczną połdnia Włoch, 

Max Bondi zachęcony niezwykle 
sprzyjającą mu fortuną roi i w czyn wpro 
wadza coraz Śmielsze plany, Powołuje 
do życia cały trust pionowy „Ilva”, na- 
bywa i żakłada dziesiątki zakładów prze 
mysłowych, .zazębiających się i uzupeł- 
niających się wzajemnie, 

Dostawy rządowe w ciągu czterech 
lat wojny, wzmożony rytm wytwórczości 
ogromne, iście wojenne zyski, wzmogły 
jeszcze bardziej potencję zakładów w 
Piombino, tudzież wpływy finansowe 
Maxa Bondiego, 

Był nawet pewien czas, gdy się wy- 
dawało, że akcje wszystkich najwięk-' 


okres beztroski. 


szych włoskich przedsiębiorstw przemy- 
słowych przejdą w ręce Bondiego, lub 
pod kontrolę jego potężnego trustu, 

Fortuna sprzyjała też najbardziej ry- 
zykownym i wprost szalonym jego kom 
binacjom finansowym, 

Za przykładem Stinnesa, Max Bondi 
i jego wspólnicy starali się za wszelką 
cenę i wszelkiemi sposobami nabywać 
na włosność pisma, szczególniej w cen- 
tralnych i południowych * Włoszech, 
gdzie. mieli rozrzucone główne swe 
przedsiębiorstwa i gdzie zatem znajdo- 
wała się można ich „stera wpływów”, 

Mając prasę w swym ręku, Max Bon 
di bez trudu wielkiego dostaje się w 
1919 roku do parlamentu z okręgu wy- 
borczego miasta Pisy, 

Był to okrse jego największego тшу 
fu życiowego, Wkrótce doznawać już za 
czął rozczarowania okresu powojenne- 
go. 

Rząd wstrzymał stałe, miljonowe swe 
zamówienia, produkcję trzeba było 
zmniejszyć do ograniczonych potrzeb 
normalnych czasów pokojowych, 

Wtedy trust „Пуа" przeżywać za- 
czął chwile krytyczne { tylko dzięki 
przytomności i bystrości umysłu Воп- 
diego uniknięto fatalnego krachu, 

Podziwiać należy wogóle zimną krew 
hart ducha i wolę, jaką wykazywał on 
przy przezwyciężaniu swych zawikłań 
finansowych z tego okresu, „Co trzy la- 
ta miewam okres kłopotów“ — mawiał 
często, później jednak następuje okres 
beztroski i jeszcze lepiej mí się powodzi 
niż przedtem", 

Jednakowoż optymistyczna ta wiara 
Bondiego nie miała się już sprawdzić, in- 
teresa przyjmowały dlań obrót coraz 
mniej przychylny, w samych podsta- 
wach trząsł się już cały gmach jego fi- 
nansów, 

Wielkie, milionowe straty na giejdzie 


Wkrótce zaczął sir chwiać też Lloyd Me 
diterraneo, jedno z największych włos- 
kich towarzystw okrętowych, które po- 
zostawało pod kontrolą Bondiego. Dla 
ratowania swego mocno zagrożonego 
stanowiska stara? się on nabywać pakie 
ty akcji cukrowni i dystylarni włoskich, 
W pewnej mierze dzięki olbrzymim 
swym stosunkom i dwom własnym ban- 
kom, udało mu się to uczynić, 

Mając wyjątkowy czujny zmysł gieł- 
dowy i rozumiejąc, że warunki sprzyjać 
będą rozwojowi towarzystw budowla- 
nych, usiłuje on częściowo nawet skute: 
cznie, nabyć akcje imprez budowlanych 
Beni Stabili w Rzymie i Aedes w Ge- 
пш, 

Przez pewien czas wydawało się па- 
wet, że Max Bondi jest już z powrotem 
„na koniu”, 

Lecz były to tylko przebłyski dawnej 
dawnej fortuny, momenty potęgi iluzory 
cznej, Wielka „baissa” w lutym br, na 
gietłdach włoskich ostatecznie podcięłał 
już zmurszałe korzenie jego finansowej 
magnackiej egzystencji, 

Bondi czynił wówczas wszystko, fi: 
teralnie wszystko, by uzyskać gotówkę 
i pokryć swe zobowiązania, Przeważnie 
jednak już mu się to nie udawało, 

Nad Bondim nieubłaganie zawisł lo: 
Stinnesa w Niemczech i Castiglionego w 
Austrji, 

Podobnie też, jak i, AW: tym fatal- 
nym Kreżusom wojennym, Bondiemu nie 
długo sądzonem było zażywać swych 
błyskawicznie często zebranych Ьо- 
gactw i podziwiać cenną  galerję obra- 
zów, którą przechowywał w swym wy- 
twornym pafałcu rzymskim, 

Bankructwo Stinnesa włoskiego cięż 
kim zawisłło brzemieniem nad nastroja= 
mi giełd włoskich i jego 100 miijonowe 
pasywa niejednej instytucji dotkliwie da 


przyspieszyły likwidację tej jeszcze nie-| dzą się we znaki i niejedną też za seba 


dawno tak świetnej 


fortuny  Bondiego. | pociągną ofiarę, 
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31 grudria 1925 r, godziną 8-а wiecz, 
~ Helenko, czy zdążysz ubrać się до] — Czy dostanę jeszcze bilet do Ю- 


10-0j?., Nie zdążymy na bal, ży?... 
— Ależ, Mieciu, о 9-ej będę gotowa,| — Nie.. Ale może pani weźmie wan- 
1 stycznia 1926 r. godzina 9-а wiecz. | 1ę?.. 
— A widzisz?,, Już jestem gotował... 


(zy warto było sie upat, panie Moari! 


Kompromitacja — i na dodatek rana w głowie. 


Dajcie mi umrzeć!... 


ў |rraqedja młodej dzi 


:0: 


Nie męczcie mniel... 


BWGZYNY hez pracy 


ZA OSTATNIE PARĘ GROSZY KUPIŁA BUTELEEZKĘ JODYNY 


ŁÓDŹ, 29 grudnia 

Wczoraj o godz. 6-ej wiecz., podczas 
największego spaceru na Piotrkowskiej, 
zauważyło kilku przechodniów młodą 
dziewczynę, leżącą w bramie domu 
nr. 121. 

Bez wahania pośpieszyli jej z pomo- 
cą, i widząc, że u stóp dziewczyny leży 
stłuczonaą buteleczka, niezwłocznie za- 
wiaądomili pogotowie. 

Zanim karetka przyjechała, któryś 
z bardziej przedsiębiorczych spacerowi- 
czów, starał się docucić mdlejącą dziew 
czynę, wszelkie jednak usiłowania speł- 
zły na niczem. 

Wreszcie nadjechała karetka i lekarz 
staral się przywrócić denatkę do życia. 

Po kilku chwilach dziewczyna otwo- 
rzyła oczy, rozejrzała się dokoła 'i 


szepnęła: 
сіе mi umrzeć!.. Nie męczcie 


тпіе!.. 


Wobec tego, że stan denatki był 
dość poważny, lekarz pogotowia zarzą- 
dził przepłukanie żołądka, a następnie 
odwiózł ją do zbiorni miejskiej. $ 

Okazało się, że samobójczynią jest 
Celina Wojciechowska, zamieszkała 
przy ul. Przejazd 65. 

Od dłuższego czasu jest ona już bez 
pracy, a rodzice, sami ludzie biedni, nie 
mogli jej dać utrzymania. 

Po długich i bezskutecznych próbach 
uzyskania jakiejś posady, postanowiła 
położyć kres swemu życiu, pełnemu 
mąk i zwątpień. 

Za ostatnie parę groszy kupiła fla- 
szeczkę jodyny i wychyliła jej zawar- 
tość w bramie domu przy ul. Piotr- 
kowskiej 121. 

Za parę dni wyjdzie ze zbiorni... 


Wyjdzie, by dalej cierpieć I borykać 
stę z nienawistnym losem. 


= ŁÓDŹ, 29 grudnia 
Jerzy Noart, młodzieniec 19-letni, zre 

dukowany biuralista, zamieszkały przy 

ulicy Franciszkańskiej nr, 79, był zdania 


że Święta trwają zawsze, a kalendarz | sil 


jest tylko głupim wymysłem dla tuma- 
nienia naiwnych, 

Wychodząc z tego założenia Noart 

dniami nie robit, AE 
nadto przy każdej nadarzającej się 
wi zaglądał do kieliszka lub flaszki, 

W chwilach takich, gdy już bywał 
pod „dobrą datą”, gdy w głowie szumia- 
ło i cały Świat wirował przed oczyma, 
pan Noart nabierał dziwnej ochoty do 
picia, wstępował w niego jakiś wojowni- 
czy duch, jakaś buta i w takich chwi- 
lach zdolny był do rzucenia się na cały 
świat, do rzucenia rękawicy wszystkim 
bez wyjątku, 


W dniu wczorajszym, pomimo zwy 


Wiec jedenastu żon p. Zaruby. 
Figlarz żąda za każdy rozwód 1000 dolarów. 


Jedenasta ofiara zrewoltowała 10 poprzednich małżonek. 


Cicho, bez rozgłosu, p. Mosek Za- 
rubek, właściciel sklepu galanteryjne- 
«о w Brześciu nad Bugiem zrobił plajtę. 

„Podobno. nie miał żadnych zdolno- 
ści do uczciwego handlu, wolał zajmo- 
wać się szwindlami. 

‚Ро bankructwie znikł z Brześcia i 
niewiadomo było, gdzie go szukać. 

Dopiero po upływie roku wypłynał 
па szersze wody w Warszawie. 

Zarubek ożenił się z bogatą warsza 
«vianką, panną Balbiną A. Wesele od- 
było się z wielką pompą, cóż, kiedy 
oblubieniec uciekł po nocy poślubnej, 
zabierając posag w wysokości 10 ty- 
sięcy dolarów. 


kły poniedziałek, młody Noart był kom- 
letnie pijany, 

Wracając do domu, natknął się przed 
bramą na dwuch jakichś jegomościów, 
którzy trącili go mimowoki i nie przepro 

i. 

— Przeproś chamie! krzyknął 
Noart, 

— Milcz, pijaku! — odpowiedział nie 
A. ` 

о tem niezbyt delikatnym wstępie, 
koszy się taka rozmowa, że uszy pę 

у, 

Nieznajomy obraził kilkakrotnie 


przodków Noarta, co tak wzburzyło mło! С: 


dzieńca, że spoliczkował go, 

Wywiązała się bójka, podczas której 
Noart upadt na ziemię, uderzony ja- 
kiemś tępem narzędziem w głowę, 

Zaalarmowane pogotowie, ро ора- 
trzeniu Noarta, zostawiło go na miejsct 

Obaj nieznajomi ulotnili się niepo- 
strzeżenie, 


—t0— — 


чо: 


Wyszło na jaw, że panna Balbina 
jest już jedenastą z rzędu żoną рапа 
Moszka! 

Wiadomość ta tak podziałała na je- 
dnodniowej małżonce, że aż rozchoro- 
wała się z rozpaczy, ale nie na długo. 
Poprzysiągłszy zemstę, niewiasta ze- 
brała adresy sobie podobnych ofiar, tj. 
pozostałych dziesięciu żon romantycz- 
nego Moszka i wspólnie poprowadziła 
іе na wojnę. 

Według najświeższych danych p. Za 
rubek znajdował się w Międzyrzeczu, 
gdzie „ubijał** nowe małżeństwo z po- 
sagiem. Тат też hurmem pojechały 
wszystkie żony 1 przy akompaniamen- 


Znalazł się taki dłużnik, 


który chciał spłacić swój dług, 
ale, niestety, okazało się, że był złodziejem. 
ŁÓDŹ, 29 grudnia 


bec tego, iż niemiał dotychczas pienię- 


Złodzieje łódzcy, bardzo dotkliwie |dzy, więc nie mógł mu ich zwrócić. 
„odczuwają obecny zastój. Zmusiło — Chciałbym więc pani zwrócć 
ich to do stosawania nieznanych jesz- | te pieniądze, ale niestety, nie mam ca- 


cze tricków, któremi 
klijentelę, 

W dniu wezorajszym do pani Wain 
ztajn, zamieszkałej przy ul. Południo 
20 podszedł па ulicy Zachod- 
elegancko ubrany jegomość. 

— Przepraszam panią bardzo. czy 
тат przed sobą - panią Wajnsztajno- 
wą z Południowej 20? ytał 

ajnszte a się. 
Znam pana. 
pocza! iz: 

Я 


usiłują zdobyć |tych trzydziestu złotych i mogę pani 


dać tylko 10. Czy ma pani resztę z 
dwudziestu złotych? 

Pani Wajnsztain 
nie mniej zados 
cieszeni 10 złotyć 
iszemu* dłużnikowi. 


zdziwiona 


nieco, 


eta 


Monsieu tori lizak — ШШШ amani. 


WYWŁASZCZYŁ SWĄ BOGDANKĘ Z WIELU CENNYCH RZECZY. 
A uczynił to wtedy, gdy panna Hilda spała, $тас 


o rozkoszach miłości. 
ŁÓDŹ, 29 grudnia Ьу w Wobec tego, iż odda- 
Pana Henryka Lizaka, mieszkańca | мда Кы, młodzi Базе się wie Н się z 

zerniowiec, powiatu. Rybnik, oddawna w mieszkanku 
już łączyły bliższe stosunki z niejaką Hil р. Ваа xapanowala niebywała ra- 
dą Krigier, zamieszkałą w Łodzi, 

та ле ане 

ji A 7 же 
aw mieszkaniu, gdzie эрен tete a 
tete długie godziny... 


W tych dniach Lizak jek zwykle przy 


cie wrogich okrzyków, wzięły małżon- 
ka w jassyr. o s 

Pan Moszek stanął przed sądem ra- 
binackim w Warszawie. Zachowywał 
się bezczelnie, a kiedy odeń zażądana, 
by dobrowolnie zgodził się na rozwód 
ze wszystkiemi żonami, odpowiedział: 
Dobrze, ale niech mi każda z 
nich wypłaci za to po 1.000 dolarów! 

Wobec takiego postawienia spra- 
wy. jedenaście pań Zarubkowych urzą 
dziło wiec, na którym zdecydowały 
wnieść skargę do prokuratora. 
WI EEROWISTYECOT PET ЕС: 


Od 100 laí nic się nie zmieniło 


w urzędzie pocztowym przy ul. Wólczańskiej 140, 


zgrabnie to, 
каа ТАШ się ci- 
z mieszkania., 
Ucieczki tej nikt nie zauważył.. 
Р. Hilde spała jeszcze przez sze- 
reg godzi, śniąc о miłości,., 4 
Przebudzenie jej 


przygotowało 

dnak przykre rozczarowanie... 

Pani Hilda Kriger udała się do poli: 

ka) gdzie złożyła zameldowanie o kra- 
ieży, 


je: 


ŁÓDŹ, 29 grudnia 

Łódź się europeizuje. 

Zdanie to słyszymy często z ust 
tych, którzy entuzjazmują się kanaliza- 
cją (!), skwerem na placn Wolności i in- 
nemi zdobyczami naszego miasta, gło- 
szą, iż w najbliższym czasie Łódź sta- 
nie w szeregu miast — nedniej Europy... 

A jednak... 

Kto kiedykolwiek: zawitał do urzędu 
pocztowego przy ul. Wólczańskiej 149, 
musiał się napewno zdziwić „urządze- 
hiem“ tei instytucji, która nie m 


ә 


izie tym bowiem urzędnicy 


W korytarzach jest wogóle ciemno. 
Publiczność błądzi po omacku, narzeka. 
ale cóż może począć? 

Sprawa ta przedstawia 
mniej dziwnie. 

W półmilionowej Łodzi, posiadającej 
po europejsku urządzoną elektrownię 
z której korzystają obecnie najmu 
sklepiki i mieszkanka, urząd pocztowy 
nie posiada światła elektrycznego i pra- 
cuje przy lampkach naftowych... 

Trudne do- zrozumienia... 

SOEI N AE T ETRE {ГУБЕР 


CZYTAJCIE 


się  comai- 


Str 4 


EXPRESS WIECZORNY, 


4 Р ө е 4 ә 4 
Lódź nie umie newet świętować... 
W najuroczystszych chwilach rozlegaią się przerażliwe wołania o pomoc nieszczęśli- 


wych ofiar Świątecznego nastroju. 


Smutne retleksje na marginesie ostatnich notowań w kronice 
pogotowia i policji. 


Bilans minionego okresu świąteczne- 
30 nasuwa bardzo smutne refleksje ma 
tamat obyczajów, panujących wśród na- 
iwnych warstw naszego społeczeństwa 

Kronika poświąteczna wyłącznie po 
święcona jest opisom krwawych bójek i 
uwantur, które najczęściej kończą się 
interwencją karetki pogotowia lub poli- 
sji, 

Należy się odnosić z szącunkiem i 
godnością do wszelkiego rodzaju obja- 
wów żywiojowego temperamentu, wyka 
zującego tężyznę fizyczną narodu, ale 
trudno pochwalać wybujały sangwinizm 
którego głównemi narzędziami jest nóż 
i rewolwer, nawet w: okresie świątecz- 
nym, gdy „niema nic innego do robciy", 

Anormalne warunki w jakich żyje- 
my wywarły kolosalny wpływ na sposo- 
by spędzania świątecznego czasu, 


Łódź się bawi... 


Nowa bolączka Łodzi: — gdzie spę- 
1216 пос sylwestrową? 

Tradycja nakazuje — szaleć. Masz 
forsę, czy mie masz ani grosza — wszy- 
5Ко jedno, wesoła mina być musi, trze- 
ba zalać stary rok i oblać nowy! 

A więc — nowe zmartwienia (bez 
zmartwień Łódź nie przeżyłaby ani 
chwili): 


Piętnastoletnia 1да i trzynastoletni 
Wicuś snują plany na czwartek, 
— Co kawaler zamierza czynić w Syl 


_westra? — pyta młodziutka panna lzia. 


— Jestem zaproszony... == odpowia- 
da z dumą młodziuteńki kawaler Wicuś 
podciągając porcięta. 

Czy można wiedzieć dokąd? 

— Koledzy urządzają bibkę... Z ko- 
bietami naturalnie i z wypitką... Trzeba 
się raz do roku upić, nie uważą pani? 
Życie jest takie podłe, że doprawdy, gdy 
by nie chwilowe rozkosze, ludzkość stra 


į ciłaby apetyt do życia... 


Panna lzia płonie z radości t z po- 
dziwem patrzy na „dorosłego* kawale- 
ra Wiensia, który z tylnej kieszeni wy- 
ziąga zakonspirowany papieros... 

Ten sam temat rozmowy w gronie 
osób o 10 lat starszych. 

— Więc co kupić, panie Mietku, 
prócz rodzynek na nasz bal sylwestro- 
wy? — pyta rozkosznie uśmiechnięta 
pod względem twarzy panna Pola. 

— No, bo ja wiem...lle pani wydała na 
rodzynki? 

— 75 groszy. Zostało mi jeszcze oko- 
fo dwuch złotych. 

— Niech pani kupi dwa śledzie, pół 
goclienka chleba i syfon wody sodowej. 
Sok przyniosą, a właściwie wykradnę 


Świetnie się zab: 


Małżeństwo. Ona ma lat 45, on oko- 
ło pięćdziesiątki. 

— Więc јак tam?.. Pójdziemy do- 
kądś z wizytą w czwariek.. Trzeba 
przecież coś zrobić?.. Sylwester — w 
domu siedzieć nie wypada... — medytu- 
e małżonek. 

— A możeby tak ciotkę Melanie i 
tryja Pafnucego do nas zaprosić, со?... 
astawi się samowar i patefon — bẹ- 

zie wesoło, co?... 


Zdawałoby się, że wszyscy, którzy w 
dzień powszedni pracują od rana do 
zmroku w pocie czoła i nie mają czasu 
nawet wyspać się porządnie, skorzysta- 
ją odpowiednio z wolnego czasu, odpo- 
czną w czasie świąt dla nabrania sił do 
dalszej pracy, 

U nas, niestety, pojęcie odpoczynku 
niewłaściwie jest zrozumiane, 

Robotnik, a nawet pierwszy lepszy 
obywatel z przedmieścia nie może sobie 
poprostu wyobrazić święta bez wódki, 
awantury, bójki, krzyków rannych, roz- 
paczliwych wzywań pomocy i interwen 
cji policji. 

Statystyka wykazuje, że ilość bójek 
i awantur w czasie świąt wzrasta niepo- 
miernie, a karetka pogotowia przez ca- 
ły niema! dzień świąteczny jest w cią- 
głym ruchu, niosąc pomoc rannym ucze- 


stnikom świątecznych zabaw. 

Fakty powyższe przemawiają same 
za siebie i są świadectwem bardzo smut 
nych i pobudzających do refleksji obja- 
wów naszego życia społecznego, 

Sztuka życia nie polega bowiem tyl- 
ko na umiejętn: przepchania odpo- 
wiedniej iłości dni, lecz również istotną 
jej cechą jest zdolność wykorzystania 
chwil wolnych od zajęć dla dobra cho- 
ciażby własnego: 

Ale żeby być egoistą, trzeba również 
posiadać odrobinę kultury, bez której ża 
dne społeczeństwo nie osiągnie świado- 
mości własnych potrzeb i racjonalnej 
egzystencji, 

Towarzystwa kukuralne i oświatowe 
mają wdzięczne pole do działania w kie- 
runku uświadomienia najszerszych mas 
о zgubnej eksploatacji czasu świąteczne 


Samobóistwo niera.ec 


MA 


Lily 


iej lotniczki, 


Pani MELLY BEESE, pierwsza w Niemczech kobieta-plhwt, odebra- 
ła sobie życie, Podobno przyczyny samobó stwa są natury 
romantycznej. 


inż. 


— „Próżność ludzka — ludzkiej nie- 
doli“ --- taki napis podobno widnieje na 
irontonie głównego szpitala w Rio de 
Janeiro. 

Ciekawe jest pochodzenie tego nie- 
zwykłego napisu. 

Otóż cesarz brazylijski Pedro II, któ- 
ry, jak opowiadają historycy stracił ko- 
ronę w r. 1899 postanowił w stolicy swej 
zbudować wielki szpital. | 


Gdy pomimo odezw, składki napływa 
ły bardzo powóli . nie było nadziei ze- 
brania tą drogą œ vowiedni: ї 


go fundu- 


ciaż wypocznie 
dziesiątej do ў 
wesoło... Stryj 
kaś ze sobą przyni 
weselej będzie... 
параг2у82... 


Опа lat 65, оп — uginający się pod} 


Poesiedzimy sobie od 
07... Będzie 


Wiesz, masz rację... Człowiek cho ciężarem siódmego krzyżyka. 


P. 


szu, cesarz wpadł па myśl — sprzedaży 
tytułów. 

Kazał ogłosić, że każdy otrzyma ty- 
tuł barona, kto ofiaruje na szpital 100 
tysięcy milrejsów, zaś za 200 tysięcy 
można zostać hrabią. 

Cesarz znał dobrze ludzi. 

‚ W krótkim czasie zebrano tyle pie- 
niędzy, że nietylko wystarczyło na bu- 
dowę i urządzenie wielkiego szpitala, ale 
pozostał jęszcze fundusz rezerwowy. za 
арылы! szpitalowi byt na kilkadzie- 


= m a 
— Te... stara... A pamiętaj tego... te- 
— w Syłwe: .. со?.. Pamiętasz! ... 
l $ tę czerwoną suki:n 

Fest kobita byłaś... 


nie р 


oiywać przeszłości... Bo 1 (ла 
to sie przydać może... 
— Tak, tak.. Ale trzeba sobie frai- 


go, który zamiast pożytku przynosi bez- 
względną szkodę i staje się powodem 
wiełu nieszczęść, 

Krzyki i wołania o pomoc pijanych 
awanturników gdzieś па ulicy Kielme 
lub Zawiszy powinny zbudzić karetkę 
pogotowia społecznego,» która w nie- 
mniejszym stopniu niż lekarz, może się 
przyczynić do ratowania nieszczęśli- 
wych ofiar świątecznego obłudnictwa, 

Dopóki całe społeczenstwo nie zro- 
zumie tych groźnych faktów, dopóki піс 
nastąpi konsolidacja zdrowych części or 
ganizmu przeciwko zgangrenowanym je 
dnostkom, szerzącym jad anarchji i psu: 
jącym podniosły nastrój dni świątecz- 
nych — dopóty każde święto nasze bę- 
dzie krwawą łaźnią, nieprzerwanym łań 
cuchem biek awantur i pijatyk, 

Ego 


Cesarz chcąc upamiętnić teu зуура» 
dek, kazał umieścić ną gmachu szyder< 
czy napis: 

— „Próżność ludzka — ludz. 
doli”, 

Charakterystyczny ten napis najdo- 
kładniej ilustruje psychikę człowieka. 
goniącego za tytułami, 

Próżność ludzka nie zna granie. 

Dla tytułu ludzie gotowi są poświęcit 
honor — a nieraz nawet kilka miesięcy 
swego życia. 

Pan Stanisław Р, z zawcedu próżnia» 
postanowił zabrać się do pracy. бу nę- 
dza poczęła mu doskwierać i niegbyło 
innej rady. 

Ale łatwo powiedzieć komuś—wziął 
się do pracy. 

Pan Р. znał się nieco na elskirotoci- 
nice, Ше namyślając się więc @ 
wziął się do roboty. 

Nie zmieniając zaszczytnego nazw!- 
ska dodał sobie z przodu tylko trzy 
skromne literki „inż.“ i zgłaszał sie do 
różnych osób, ofiarując swe usług, przy 
robotach instalacyjnych. 

Jak te roboty wyglądały — łatwe 
sobie wyobrazić! 

Po odebraniu gotówki „inżynier“ zm 
kał na dłuższy okres czasu, a robot: 
czekała... 

Przyszła jednak Kryska na Maty. 
ska... 

Tajemniczego inżyniera przyłapał» 
policja i oddała w ręce sądu, 

Oskarżony do winy się nie przyznał. 

Sąd skazał go na rok więzienia. 

Juris 
Бил. 


nie- 


Radość ojcowska zoologa. 


Znakomity angielski historyk litera- 
tury, sir Edmund Gosse, obchodził nie- 
dawno złote wesele. Prasa angielska 
przypomina przy tej sposobności, że oj- 
сет uczonego jubilata, był również 
słynny zoolog, Philipp. Henry Gosse 
który zdziwiłby sie zapewne sławie 
swego syna, w dzienniku bowiem swo- 
im zanotował w 1849 roku narodziny 
iego temi słowy: 

„Dziś Emma powiła mi syna, otrzy- 
małem zielone jaskółki z Јатакі“, 


dę zrobić, niby chociaż przez tradycję,. 
Wisz co. kupimy sobie na kolację wę- 
dlinę... Dawno już піе jedliśmy wędli- 
ny... I dwie poduszki na noc sobie pod- 
łożymy pod głowę, ео?... To ci frajda 


Poco tam wspominać... Lepiej | będzie, со?... 


— Eeee... Tobie młodość jeszcze szu- 
mi w głowie, ja już na to za stara jestem. 
Bolski. 
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Miasfo, zapadające się nod ziemię. 
Mieszkańcy budzą się rano 
о metr niżej, niż zasnęli wieczorem. 


Miasto Norwich, leżące w hrabstwie 
Cheshire, należy do fenomenów. 

Z powodu kopalń soli, znajdujących 
się pod miastem, narażone jest ono na 
niebezpieczeństwo ciągłego zapadania 
się, 

Technika jednak ratuje ie od zguby, 
wytwarzając naidziwaczniejszy obraz 
architektoniczny, pelny wszelakich pod- 
pór, podmurówek, filarów, schodów i 
piwnic. 

Naibardziej zagrożony jest środek 
niiasta, gdzie wznoszą się najstarsze bu- 
dowle, nienależycie przystosowane do 
zapadania się ziemi. Ponieważ jednak 
stare budynki nie sa zbyt wielkich roz- 


miarów, przeto współczesna technika 
daje sobie z nimi radę. 

Mieszkańcy przywykli już do niebez- 
pieczeństwa, gdyż często się zdarza, iż 
obywatele budzą się rano o 1 metr niżej, 
niż zasnęli. é 

Nie przejmtią się jednak tym wypad 
kiem, iecz teleionuią do pogotowia bu- 
dowlanego. W kilka chwil potem zia- 
wiają się elektryczne dźwigary i win- 
Чија dom na dawną pozycję, zabezpie- 
czając go od powtórnego wypadku. — 
Wszystkie koszty, połączone z zapada- 
niem się domów, pokrywa zarząd ko- 
pałni. 


Ogród Semiramidy w Nowym Jorku 
Minjatura Niagary, cedry libańskie i dęby Marji Stu- 
art w parku milionera amerykańskiego. 


Najdroższy ogród па świecie posia- 
dać będzie bezwatpienia mieszkaniec 
Piątej Ulicy гуу Nowym Jorku, Tomasz 
Ryan. 

Z okazałym jego pałacem sąsiaduje 
park i pałac miljonera Karola Yerkesa. 


Przed kilku miesiącmi zmarł {еп ma- 
gnat dolaorwy, a rodzina wystawiła pa- 
lac na sprzedaż. 


Kupił go Tomasz Ryan za półtora 
miljona dolarów, z zamiarem zwalenia 
budowli i powiększenia swego ogrodu. 

Z Londynu sprowadzono specjalnego 
inżyniera, który wykonuje plany na 


park, mający być siódmym cudem świa- 
ta i zadziwić Amerykę. 

Poszły więc zamówienia do Libanu 
na cedry kilkusetletnie, z Anglii sprowa- 
dzić mają dwa dęby, pod którymi lubiła 
siadać Marja Stuart, z Skandynawii 
przywizą blok granitowy, na którym 
wedle podania składał ofiary najwyższy 
kapłan Wotana. 

Dl tem większego zaś zadziwienia 
ludzi urządzony będzie w ogrodzie mil- 
jonera wodospad Niagary w miniaturze. 

Urządzenie tego ogrodu Semiramidy 
20-g0 wieku będzie kosztować w prz”- 
bliżeniu około 7 miljonów dolarów. 


Klub samoobrony piechurów. 
Ludzie, którzy nie chcą być przejechani. 


W ciągu roku 1924 samochody w 

Paryżu przejechały 1590 osób. Nic dzi 
wnego, że obecnie utworzył się tam 
„klub „samoobrony piechurów“. Klub 
ten niema na celu bynajmniej odpłaca- 
nia pięknem za nadobne i masowego 
rozdeptywania samochodów. 
. Chce natomiast wywalczyć uznanie 
zasady, że pieszy przechodzień na uli- 
cy ma również prawo do życia i nie 
powinien być traktowany wyłącznie 
tylko jako niepożądana przeszkoda dła 
ruchu samochodowego. 

Klub ma więc podjąć starania o na- 
leżyte .zabezpieczenie przechodniów 
przed wypadkami, uregulowanie odpo- 


wiedzialności prawnie za wypadki, ma 
prowadzić rokowania z zarządami om- 
nibusów i tramwajów we wszystkich 
kwestjach obchodzących pieszą publi- 
©zność, a pozatem wszystkiem ma być 
towarzystwem wzajemnej asekuracji, 
które, za opłatą niewielkiej premii, za- 
pewniałoby swytm członkom odszkodo 
wanie w razie wypadku. 

MASSEY ШЕРИП ТЕПЕ ао D 


CZYTAJCIE 


Wzorem Atlantydy. 


Z Honolulu telegrałują: 
Wyspa Yap została całkowicie 
wodzi. Zginęło 7,000 osób, 


wane. 


zniszczona wskutek katastrofalnci po- 


Wszelkię połączenie ze światem zostało przer- 


„Moralność“ naszych antypodów. 


Cenzura kinematograficzna wycięła z filmu „Carmen“ 
sceny, gdzie kobieta paliła papierosa. 


Wyobrażamy sobie, że Stany Zjedno 
czone są krajem wolności zupełnej od 
Nowego Jorku do San Francisko. 

Tymczasem tak nie jest. Wiele sta- 
nów unji północno-amerykańskiej posia- 
da prawa dziwaczne, krępujące wol- 
ność osobistą, a nieraz wprost Śmieszne 
w czasach dzisiejszych. Wszak istnieją 
stany, w których zakazane est surowo 
kobietom palić w miejscach publicznych 
lub całować się, choćby nawet z mężem 
lub bratem. Niektóre zaś pruderję tę po- 
suwają do tego stopnia, że usuwają na- 
wet z filmów kinematograiicznych obra- 


zy, w których kobieta całuję mężczyż- 
nę albo też pali papierosa. Tak się też 
stało ostatnio z filmem „Carmen“, z któ 
rego cenzura kinematograficzna jednega 
ze stanów południowo-zachodnich ka- 
zała wyciąć sceny, przedstawiające 
Carmen z papierosem w ustach! 

Wiadomość o tem wywołała drwiny 
ze strony prasy nowojorskiej, ale na 
tem się skończyło, o nawróceniu bo- 
wiem zaścianków zachodnich Stanów 
Zjednoczonych nie może być jeszcze 
mowy. 


Wykłady polityczne w więzieniu. 
Najlepsi politycy — do aresztantów. 
Niezwykła nowość w więzieniach belgijskich, 


W belgijskich więzieniach wprowa- 
dzono wykłady, które mają na celu za- 
znajomienie aresztantów z aktualnemi 
zagadnieniami politycznemi. 

Raz na tydzień odbywają się takie 
wykłady, a prelegentami są пајгпако- 
mitsi politycy belgijscy. 

W największem więzieniu belgijskiem 
St. Gilles, wykładać ma w najbliższym 


tygodniu о znaczeniu traktatu w Locar- 
no, burmistrz Antwerpii, delegat do ligi 
narodów. 

Projektodawcą wykładów politycz 
nych w więzieniach jest jeden z bruk: 
selskich prokuratorów, gorący zwolen- 
nik pracy oświatowej i autor książki 
w której walczy o zmianę systemu Ках 
stosowanych w ustawodawstwie. 
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Przez całą noc Antoś oka nie zmru- 
żył... Ciągle widział przed sobą smu- 
Кіа postać Janki, wyłaniającą się z ја= 
kiejś gęstej mgły.. Patrzała nań оста 
mi, przesłoniętemi wielkim smutkiem i 
wyciągała doń swe miękkie dłonie. 

Szeptał do niej spalonemi gorączką 
wargami: Coś ty zrobiła najlepszego, 
Тапка, coś ty zrobiłą? Bez jednego 
słowa, bez pożegnania jakżeś mogła? 
A wtedy ona kładła palec na usta i zni 
каа we mgle... 

Męczyły go Коѕгшагпе, męczące 
sny.. Co chwila zrvwał się z łóżka, bo 
mu się zdawało, że ktoś рика lekko we 
drzwi... Ale w izdebce było cicho... Z 
siennika tylko dochodziła ciężkie chra- 
panie Майка, który spał jak zabity... 

© godzinie 5-ej Kryspin wstał i ро= 

zadt jak zwykle do fabryki. Głowa 


mu ciężyła jak nabita ołowiem... Stu- 
kot kół, świat pędzących z zawrotną 
szybkością transmisji i ponury zgryt 
trybów wprąwiał go w stan jakiegoś 
gorączkowego podniecenia... 


Były to skutki bezsennie spędzonej 
nocy... Chwilami zdawało mu się, że 
ząśnie, oparłszy głowę o zimny, sta- 
lowy Капі maszyny.. Ale jakiś in- 
stynkt samozachowawczy nakazywał 
mu magle: „Nie, nie rób tego — to 
zguba, to śmier 

Ręce tak dzi 
mi poruszać może. 


ciążą, ledwo nis- 


Ma wreżenie, że to mię jego ręce, 


że to części maszyny, która dygoce. 
warczy, drży w posadach. 

— Panie Kryspin, czy pan chory? 
— słyszy nad sobą głos majstra. 


Podnosi nań oczy, opuchnięte, za- 
czerwienione... 

— Nie... Nic mi nie jest... 

— Myślałem, bo pan taki blady.. 

Majster odszedł,, W czaszce An- 
tosia kłębią się myśli, zda się, głowę 
rozsadzą.. Janka, Janka, Janka... Nie 
może o niej zapomnieć... Ciągle ја wi- 
dzi przed sobą, jak żywą, smutnizjszą 
jednak niż zawsze — z zapłakanemi 
oczami... Na twarzy ma ciemne, duże 
sińce — ślady pięści Rutczaka, podartą 
bluzkę na piersiach i włosy rozwi= 
chrzone... 

Antosiowi się zdaje, że patrzy nań z 
wyrzutem, bo nic nie uczynił, by ią z 
pod przemocy Jazka uwolnić... Chciał 
to uczynić, gorąco chciał і wierzy w 
swoje siły, ale ona go owei pamiętnej 
niedzieli na klęczkach niemal błagała, 
by dał temu wszystkiemu spokój.. Bała 
się, że Antoś nie da rady Rutczakowi. 

Nie powinien jej był wtedy ustu- 
chać — lepiejby było... Nie może sobie 
wprost tego darować. , Heby dał. by 
móc ujrzeć teraz Jankę — mój Boże! 
A gdzie ona, biedaczka, się podziewa, 
dokad ją los zagnal? 

Na dworze no, mróz, lodowaty 
tr wieje. 1 tak gorąco, tak 
ni роги 
k, będzie lep: 
Wypit zadużo wódki wczoraj u Wehe 
rowej, czy co, że mu tak głowa na 


dt 


| w 
| 
| 


piersi ciąży... Pił kieliszek za kielisz- 
kiem — pamięta, bo go jakaś dziwna 
żałość porwała, a potem ta bezsenna 
noc zbiła go do reszty z nóg... 

Teraz chce zasnąć — cicho — sza 
— zaśnie — zdrzemnie się na chwilę.. 
Ot tak... Zimny metal chłodzi tak mile 
czoło... Веке oprze o krawędź, bo 
zwisa niewygodnie... 

„Nagle w wielkiej sali fabrycznej 
rozległ się okropny krzyk ludzki.. 
Krew bluznęła na rozpędzone koła i 
transmisje. 

— Zatrzymać maszynę! 

— Zatrzymać! 

— Ratunku! O Jezu... 

— Pogotowie... pogotowie... 

Zrobił się wielki ruch, bezwładna 
bieganina i trwożliwe nawoływania. 

= Kto? 

— Ten młody... Kryspin.. T 
mu weszła między tryby... 

— Boże święty.. 

Tymczasem пас bladym, jak chusta 
Antosiem pochyla się lekarz fabryczny 
1 nakłada mu opatrunki. 

Robotnicy wzięli go ostrożnie ur 
nosze i zanieśli do gabinetu dyrektora 
gdzie go ułożono wygodnie na miek- 


Reka 


przyjedzie karetka pogotowie 
i zawiezie go do 57} albo domu 
zależnie od stanu zdrowia. 


Str. Б. |. EXPRESS WIECZORNY. _ ET 


ШШШ ТИШ wal 


NORMA z 
| Dramat życiowy w 8-miu aktach. 


| TALMADGE 


Nad program WYSTĘPY ARTYSTYCZNE. Nad program 


| iga" ) Ksenia Kusznetowska 
7 | Тїш оа ашы 5, „Пойа ndtańczą ) Albert Gaubier z 
я . ТЇ wwie Tadeusz i APN T баас ПЫН. 
I i і czności w swoim 
И ©); ШИЙ сате. йор нше i „ЙИШ Ан WŁADYSŁAW LIN 
| 2 0 аа іці рне Tadeusz Wołowski 7, ТЇШЇ Mai) GZ Йел 
h) Ciesz sie ciesz.. Narodzie b. dyrektor Teatru Katowickiego 8, Bosołych Świąt Sa Tadeusz Wołowski 


Początek с godz. 5-ej, ostatni seans о godz. 10- 


Dr. med. 


|. Pyt 


- Choroby skórne |] z 4 
A пе moczopieiowe Я OGŁOSZENIE туше рәв ро 
Ц iath s 4 
I Empa kwarcowe PROSBY i REKURSY ° нче 
romiedlari „„ władz 

Dziś i dni następnych program świąteczny I| „Кош ель. |] TŁUMACZENIA gsr | перо 
Telefon Nr, 25-38 4 pod kierunkiem H. Kępińskiego 
А | Przyjmuje od 9—2 PIERWSZE W POLSCE 


i od 5—8 
Dla pań od 4—5 BIURO INFORMACJI PRASOWYCH 


e i car d a | 04 o rt ez | Bra SZR Cegielniana {25 „та. 20:02, 


rywała Rudolfa Valentino w wspaniałym dramacie 


4 , нарис: 
Specjalista chorób 
ў é skórnych | waze 
JE «с Ыы Pierwszy w Europie specjalny Zskład prawdziwego 


Ricardo Cortez—toreador hiszpański, zwycięzca byków i serc niewieścich, f ИШИ KEFIRU LECZNICZEGO 


którego dewizą jest: dumna kobieta pod biczem, budzi zachwyt |. 5 є > 4 
wszystkich bez wyjątku. Oryginalne walki byków w Sewilli mrożą krew Ё | гор Ewangielickie; |] nagrodzony 33 najwyższemi nagrodami (ostatnia na Zjeździe 


Przygody miłosne wielkiego znawcy kobiet 


w żyłach widzów. Tel 29-45. Lekarzy i Przyrodników Polskich w Watszawie 1925 r.) 
PONADTO - PONADTO | Przyjmuje: od 8-2 М a : ЛА, 
„== Амо 188." Dla pań od: Klaudji Sigaliny., .... 


pzielna poczekalnia У 5 
od 5-6 рр Anemja, choroby żołądka, nerek, dróg oddechowych, 
эчен rekonwalescencja, 


e е . ° 
Hid ШЇ ШШ | ү ШШ Dr. med. шеек Wea i LOWE 
2 BNIN Dostawa kefiru do domu. Pp. Lekarzom ustępstwo. 
e т! 1 $ | Potudniowa Nr. 23 s Д iR) 
kusznik Sessa vrm m ИМ ael 6 28.09 a ГҮЛҮ 


Po powrocie z tournée po zachodniej Europie i Afryce występują; 


do sprzeda- 


d 1—8, x 
PET Wiad 
] ШЇЇ 3 
1 zło t И "таео. | - powny d hulio А lu Manteufla: 4043 
“| 248ае we wszystkich, aptekach i skła-| д, trykuły ттт 
li uszu, | = p р o matrykuły 

У CET: dach naczej =] Ib paszportu (09а 

Pomorska 10. | HUrłóWa sprzedaż Laboratorjom ШЇ 


ściem do wynajęcia 

po cenach 

Piotrków Trybunalski ul Legionów Gubernatorśka 30, 

Przyjmuje od 12[2# 151 a iemerglnych zastępców Polski] Przystępnych |” 18, 4243 
у)тпу Dom Propagandowy. Reprezentacja О-| u fotografa 


клы E 
do 2 i 015-7. |kręgowa w Łodzi ul. Moniuszki 11 L. LĄKSA | че meble: 


Tel. 43-99. 888 wanego pokoju 2 
Dr. 
U | | 
„Balicka 


ul. Lipowa Э. |niekrepującym weji 
| 
«1, 6-go sierpnia 76, Ш piętro 
34 rA Choroby skórne 


ciem w okol cach 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 
i weneryczne. 


ul Karola, Radwań 
а лае атта ало}. Przyjmuje od 11—2 


Poszkaje ы шретш 
i od. 3—6 tylko 


dams -iego Górnego i lub 
kobiety. 
z kapitałem od 3 do 4000 


704 zasiedni 
|е, sub. „шекп 
Ji > 
| аа 
okój front 

Pańska 12 m. 14 

róg Zawadzkiej, 

КЕ к= шыс 
A A } i kolicy Gór 
ОТОО УЙ ALFREDA STRAUCHA. ścia w okolicy Gôr 
б ы ab j ul Prez, Narstowicza 14. | "piec: роя 


[Piotrkowska 60 ро 
4 op ia. Olerty 
miasta lat 40 egzystujący.| Piecyki | kuchenki |] Abonament miesięczny p 2.50) oraz różne inne КЫЗЫ, 157-2 
| 


$6 lfenografji wyucza 
rycznych. Leczenie KS EION Manicure f ws; igh dz 
sch konku- |ficzny, Warszawa, 
BURAS od 8—12 Pe tencyjnych | Mokotowska: M 59, 
Groteska „Parisien КАТ: ; ын. 
еп z домус RZE ZACHODNIA 63, urzadzenii 
Nina Pawliszczewa i Feliks Parnell ; najlepszych i naj- о! і мехе Вид 
è ciwko wypadaniu i nè porost włosów. 
W przeciągu jedneno imiesiąca osiąga 


Kobietka z Myszką... lita ЇЇ | Ee” czę: | 27 7 |тоо: = 
9 ЖАТ ра 
więcej wypróbowanych środków утте 
І а dz, 6 
| złoty Sade ШС 


з2КЕО OKIENNE 


ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
po cenach konkurencyjnych 


Olejniczak, Główna 14. 


UWAGA; Szkło inspektowe w wielkim wyborze, 
+9*0090% 


[Toż należy 


stwsować jedyny 1 ród 
bowany środek na М 
żenie LEG 


Pończochy jedwabne 


inne, saknie trikotinowe і с. p. 
przyjmuje do reperacji, 


| DOBRA KSIĄŻKA| 


jest najlepszym przyjacielem | 
„ każdego człowieka. 


i wygodami 2 Wej 


5 


RIGORIN 


У „MOTOR" 
lądat w aptekach i skt. apt. 


А 1 Usioś | fon: d jęcia, 
Nypożyczalnia Książek Fiowiowia кеа 

20° do „li. 

przenośne = — wynosi tyiko worki są najtaniej | ON се 


yw językach: polskim, trancus- | 

kim, niemieckim i rosyjskim fil pokoi z kuchni 
Оїегіу z dokładnym adre- |katlowo:szamotowe — 
sem do administracji pod 0-а fożmiósty "есіту go- 


szukuje posady. 


= — = ] ) w = z 
ИТО БОБО А АБА А Mit. „F. 300“. Główna 51. | 44409006400006044446660 хии | О. Adela. sa 
„ W Łedzi zł. 3.50 miesięcznie=—Zamiejscowa 5 złotych + CZAJNE: з ет, za wiersz milime: {па stronie 10 згра) W TEKSCI r 
Prenumerata: “ааа = ema Tuei meee e Ogłoszenia: EEEE 6, ЕЕЕ БАДЕР АСЧИИ 
QOunaszenie do doma 30 graszy SR Б = dirak ogloszen administr. ie odpowiać ù Dzodma 19 2r. Poszasiwaała ЭРҮ © Фое. йг Та агат поме 
edakcja | Administracji a, Piotrkowska № 49, Godziny przyjęć redakcji 6 —7 Ogłoszenia kolorowe (mi- 1 
| Telefony redakcji: 27-24,38-4% 38644 — ш po poł. Rękopisów niezamówio- rze) wielkość ćwierć 
Telefan administracji 22-14. z m nych nie голаса się, — — — strony) 100 procent drożej. 


Za wydzwnietwe Republiks* Sp, p.or, odp. W. T zło Czcioaltamu „Republiri", Łódź Piotrkowska 42 Tłoczala Piowkowika IE Redzktor odp, Józeł Buzziat 


itan związkowy P. Z.P. N 


EXPRESS WIFCZORNY. 


awienie drużyny reprezentacyjnej Polski 


na powiedzieć, 


о —— 


«a klasa piłkarska jest wyrównana. 


Dziś nie 


że najlepszą reprezentację da 


Kraków lub Lwów. 


prawdzie sezon piłkarski znajduje 

+ w okresie martwym i poruszanie 

| uziś tematu o piłce nożnej może być u- 
| ważane jako „nie na czasie”, jednak 
nam wrażenie, że o kwestji wyłuszczo 

w tytule należy właśnie traktować 

~ ody praktyka dostarczyła nam 

>  ywego* materjału, nadającego 
wę, do tówienia. 

Nasz międzynarodowy sezon piłkar 
ski nie był niestety, w roku ubiegłym 
zaszczytny. Ponosiliśmy przeważnie 
porażki, i to w paru wypadkach najzu- 
pełniej nieoczekiwane. Jeżeli inni po- 
stąpili znacznie naprzód, to my stolmy 
na miejscu, a nawet cofnęliśmy się. 
Oczywiście nie myśle tu o poziomie 
ogólnym piłki nożnej, ale jedynie о po- 
ziomie naszej narodowej „jedenastki“ i 
o niej tylko mówić będę. . 

Przecież dwa lata temu wygraliśmy 
że Szwecją i Jugosławią na ich włas- 
nych boiskach, dziś zaś ponosimy zna- 
czne porażki u siebie. W związku z 
temi ostatniemi niepowodzeniami kry- 
tyka dość ostro zwróciła się przeciw- 
ko metodzie zestawiania drużyny re- 
prezentacyjnej — pisze p. Baran w 
„Przeglądzie Sportowym". 

Trzeba jednak przyznać. że kapi- 
tan związkowy ma u nas wyjątkowe 
trudności techniczne, gdyż ośrodki pit 
karskie w Polsce są zbyt od siek» 
ociegłe i dlatego pezeceyj najlepszych 
sił mie jest tu rzeczą łatwa. Dziś zaś 
nie można już, zdaniem moim, powie- 
dzieć sobie z góry, że najlepszą repre- 
zentację da Kraków lub Lwów. 

Klasa nasza jest, wbrew pewnym 
Ptralnym 'twierdzeniom, wyrównana i 
różnice są już obecnie minimalne, Mo- 
że się więc zdarzyć, że właśnie w Po- 
znaniu, Warszawie, Łodzi, Katowicach 
lub Torunia znajdują się w pewnym 
sezónie wybitni gracze, będący w wy- 
iątkowej formie i należałoby ich wsta- 
wić lub przynajmniej chociaż spróbo- 
wać w reprezentacyjnych drużynaca 
eliminacyjnych. 

Tymczasem kapitan związkowy, 
pełniący swój urząd „honoris causa“, 
nie jest w stanie wiele jeździć, robić 
przegląd i porównywać. Śmiem więc 
twierdzić, że może on w pewnym okre 
sie nie wiedzieć, iż gracze zamiejscowi 
są lepsi od proponowanych, a także, 
którzy gracze wybijają się, lub spadają 
w formie. Jeszcze gorzej jest, gdy ka 
pitan związkowy nie czyni wysiłków, 
aby o tem wiedzieć, a to właśnie jest 
rzeczą najważniejszą. 

Przykład takiego błędu daje Spojda, 
który w roku obecnym spadł znacznie 
w. formie, a został ku memu i tutejszych 
znawców piłki nożnejzdziwieniu wybra 
ny do reprezentacji, właśnie w najsłab 
szym okresie swej gry. Natomiast Ko 
sicki grał w tym samym czasie znako- 
micie, był w równej formie i przewyż 
szał Spojdę znacznie pod każdym 
względem. Również wstawienie Sta- 
fińskiego na mecz ze Szwecją wypa- 
dło w czasie, gdy grał on bardzo nie- 
równo, a więc nie nadawał się na tak 

zawody, 


Rada więc płynie stąd taka: kapi- 
tan związkowy powinien mieć w każ- 
dym z ważniejszych ośrodków piłkar- 
skich swego fachowego. zaufanego po- 
mocnika, któryby mu dostarczał stale 
informacji, czy gracz proponowany do 
reprezentacji znajduje się w owym o- 
kresie w pełnej formie, względnie. czy 
inny gracz z powodu wyjątkowej for- 
my nie wchodziłby w rachubę. Mam 
wrażenie, że takie postawienie sprawy 
byłoby korzystne i kapitan związkowy 
zmniejszyłby znacznie iłość popełnio- 
nych błędów. 

W sprawie graczy „próbnych“ chcę 
tu nadmienić, że mało kto wie, iż T. 
К. S. (Toruń) większość swych sukce- 
sów zawdzięczał w minionym sezonie 
swemu znakomitemu  skrzydłowemu 
Gumowskiemu, który był przez kilka 
miesięcy w świetnej wprost formie. Za 
uważył to również trener Warty p. 
Biro i podkreślał to kilkakrotnie, że war 
toby go spróbować w reprezentacji, 
gdyż nie ustępował stanowczo żadne- 
mu ze skrzydłowych, wystawianych 
na mecze międzynarodowe. 

Identyczna sprawa miała miejsce z 
Janem Lothem, którego gwałtem chcia- 
no posyłać do Finłandji w ataku, choć 
cała Warszawa wiedziała, iż znajdo- 
wał się on wtedy w b. słabej kondycji 
Natomiast „zapomniano“ zupełnie o 
Domańskim, będącym u szczytu swej 
formy, podczas gdy Malczyk puszcza 
niezbyt trudne do obrony bramki 
„Szwedzkie“, — nie mówiąc już o nie- 
wyjaśnionym dła nikogo uporze w po- 
mijaniu fenomenalnego Bułanowa II. 

Z tego więc przedstawienia sprawy 
płynie wniosek, że do reprezentacji 
«wstawiono parokrotnie graczy, nie bę- 
dących odpowiedniemi w danym okre- 
sie, a jednocześnie nie wiedziano o tem, 
że posiadamy przecież doskonałych ich 
zastępców. 

Czas już chyba najwyższy. aby 
przystępując do ustawiania drużyny re 
prezentacyjnej, kapitan związkowy P. 
Z. P. М. Starał się uczynić większy, 
niż dotąd, wysiłek celem zebrania wia- 
domości o talentach piłkarskich, wyra 
biających się poza miejscem jego zamie 
szkania. Stawianie na chybił trafił do 
drużyny graczy Poznania, Łodzi, czy 
Warszawy odgrywało bowiem dotąd 
naogół rolę „posunięć politycznych". 

My uważamy natomiast, że chodzi 
jedynie o najlepszy skład zespołu re- 
prezentacyjnego, a nie o zaspokojenie 
ambicji lokalnych. 


Polska — Włochy i Polska 
— Jugosławja. 


W związku z wielkiemi tgrzyskami 
sportoweimi międzynarodowej federacji 
akademickiej, które odbędą się we Wło- 
szech w roku 1926, powstał projekt ro- 
zegrania dwuch meczów miedzypań- 
stwowyci Polska — Włochy i Polska— 
Jugosławia, a to z tej racji, że zawodni- 
cy polscy udający się na igrzyska aka- 
детіскіе będą mogli po drodze rozegrać 
wspomniane międzynarodowe mecze. — 
Korespondencja w tej sprawie między 
zainteresowanymi związkami w toku, 


Slovan — Hakoah 3:1. 
SOTO ee Oy 


Piłka nożna zagranicą. 


Wiedeń, 28 grudnia, 
Mecze towarzyskie: 
Rapid — Slovan 7:2 (6:0). 
Sportklub — Slovan 4:1. 
Wacker --- Sportklub 2:3 (2:1). 


Bercelona, 28 zrudnia. 
Mecz międzynarodowy F.C. Barce- 
lona — Vienna (Wiedeń) zakoficzył się 
porażką wiedeńczyków 2:0 (2:1). 


Bilbao 28 grudnia. 
Mecz Sparty praskiej przeciw repre- 


Porażka Tildena w meczu 
z Richardsem. 


Nowy Jork, 28 grudnia. 
Mecz tennisowy między znakomity- 
mi tennisistami Richardsem i Tildenem 
AE się zwycięstwem pierwszego 
8:6 + 6:4. 


Klęska tennisowej repre- 
zentacji wielkobrytańskiej. 


Paryż, 28 grudnia. 

Wycieczka świąteczna  tennisistów 
angielskich do południowej Afryki zakoń 
czyła się porażką reprezentacji wielko- 
brytańskiej, która przegrała z reprezen 
tacją Natąlu w stosunku 5:3. Należy pod 
kreślić, żó śród tennisistów natalskich 
grała panna Heine, bijąc swoją przeciw- 
niczkę, pomimo swoich 16 wiosen życia. 


Ciekawv próbny.mecz 2-ch 
drużyn reprezentacyjnych. 


Paryż, 28 grudnia. 

W przededniu meczu między repre- 
zentacjami Szkocji i Francji w rugby, 
składającej się z weteranów i mistrzów 
gry w rugby z reprezentacją t. zw. „dru 
gą“. Okazało się przy tej próbie, że re- 
prezentacja „druga* pokonała pierwszą 
w stosunku 46:24. Obecnie kapitan 
związkowy jest w kłopocie i nie wie, 
którą z tych drużyn uznać za właściwą 
reprezentację. 


Echa zjazdu pilkarskiego 
w Krakowie * 


Prasa zagraniczna 
przedstawicieli związków 
Szwecji, Austrii, Włoch i Pc 
wiadomość, że: Hugo Meisl ошау 
brak autorytetu FIFA przytocz 
że kluby wiedeńskie zmuszone b, 
stąpić do sądu o zwrot sum na 
im od klubów polskich. Szkodź 


500 funt. atig.) w Central Wiener Sport- 
klub, a której jest dyreki сет. 


|Znany bokser ANTONI 


с |wystrzalem 


zentacji Bilbao zakończył się nieroz: 
strzygniętą 0:0. 
Paryż, 28 grudnia. 

Stade Francais przeciw Е. С, Milhauss 
sen (Метсу) 3:1. Ten sam klub przeciw 
„У У.“ (Holandja) 4:2. 

Mediolan, 28 grudnia, | 

Słavia praska przeciw „International“ 
2:2 (1:0). Drugi mecz rozegrany przez 
Slavię w Turynie przeciw „Inventia“ 
(Turyn) 3:2 (2:0). 


Zawody atletyczne między 
armją polską i francuską. 


Paryż, 28 grudnią. 
Јак donoszą gazety francuskie пйпї- 
ster wojny zaproponował francuskiemu 
związkowi atletycznemu zorganizowa= 
nie corocznych zawodów między armja= 
mi francuską i polską, Związek jednak 
dotychczas odpowied: 


nie dał, 


odebrał sobie w Wiedniu życie 
rewolweru, Ромо- 


lego kroku—brak 
pracy. 


dem desp 


FKPRFS<W:FCZORNY. 


NOSTATNIĘ wIapomęAi 


PRZEZ 


RAD)O0-TELEGRAF i TELEFON 


Ciężka sytuacja finanrcowa Francji. 
Doumer zamierza podwoić podatek obrotowy. 


Paryż, 28 grudnia. 


Wczoraj obradowała grupa parlamen 
Тагпа socjalistów nad obechą sytuacją 
w Francji. Na posiedzeniu tem starły się 
dwa odłamy, z których jeden wypowie 
dział się kategorycznie za udziałem w 
rządzie kartelu lewicy, a drugi prze- 
ciwko, W końcu przyjęto rezolucję za 
udzieleniem poparcia rządowi kartelu 
lewicy, który na czele swego programu 
wostawi sprawę bezwzględnej sanacji 


finansów oraz ratunku zagrożonej demo- 
kracji. 

Plany finansowe Doumera trzymane 
są dotychczas w ścisłej tajemnicy. Wia- 
domo jedynie, że zamierza on podwoić 
podatek obrotowy. Przeciwko temu pro- 
jektowi wypowiedziała się część człon- 
ków gabinetu w {еп sposób w łonie rzą 
du powstały nowe poważne tarcia, któ- 
re w wielkiej mierze utrudniają szybki 
Haze zagrożonych finansów francu- 
skich. 


onferencja „małej ententy* znów odroczona 
Rosja sowiecka — powodem nieporozumień. 


Bukareszt, 28 grudnia. 
Konferencja malej ententy, która mia 
Іа się odbyć w końcu stycznia zostały 
ponownie odroczona. Trudności, jakie 
nasuwają się w rokowaniach między 
członkami małej ententy nie zostały do- 
tychczas usunięte. Głównym punktem 


0 
gosławja i Czechy dążą do najszybsze- 
go nawiązania normalnych stosunków 
z sowietami, podczas, gdy Rumunja żą- 
da od swoich sojuszników wchodzących 
w skład małej ententy, aby przed roz- 
poczęciem z Rosją rokowań, uregulowa- 
ny został spór sowiecko-rumuński о 


Нн? 


Dolar w Ło 


Częściowa amnestja i oe 
w Niemczech. niężnym w Łodzi panował 


malny. Obracano dolarami 
В Berlin, 28 radna: .80 w płaceniu i 8.90 w s 

Z okazji świąt Bożego Narodzenia | Tendencja słaba. ` Materjału 1 
w wielu państewkach Rzeszy niemiec- | potrzebowanie mierne. 
kiej. ogłosz.ono amnestję dla przestęp- 
ców politycznych i kryminalnych. Ogó-| 1, PRZEDGIEŁDA WARSZAYV. 
tem wypuszczono na wolność około 1000] ү ondyu 41.90 

Nawy Jork 8.63 


więźniów. 
Szwajcarja 167.83 


Bezrobocie w Austrji. 
Wiedeń, 28 grudnia, | T PRZEDGIEŁDA WARSZAWS 


Bezrobocie w AKIRA = Dolar 9. 
raz większe rozmiary. agu ostat- ' 
niego miesiąca przybyło 27.000 bezro- Ш PRZEDGIEŁDA WARSZAW: 
botnych, a оа ба pozbawionych Dolar 9. 
pracy wynosi 000. 
GIEŁDA GDAŃSKA. ` 
Złoty 59.75 
Warszawa 59 
Dolar 5.22 


CASINO 


wkrótce 
ULUBIENICA ŁODZI 


Przekaz na Warszawę 8.25. 8.625. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 28 grudnia, 


Nowy Jork 4.85 1 1-16 
Holandja 12.05 i trzy czwarte 


rokowań ma być problem rosyjski. Ju- Besarabję. 


„Rosja nie może zostać 


państwem rolniczem” кейе ры СӘК 


Pigułki z m ZAKONNIK 
oświadczył Stalin na kongresie Apteki 
partii komunistycznej. KARCZEWSKU-TOSZYŃSUU 
Moskwa, 24 grudnia. Warszawa, Trębacka 4. 
Wielką wagę wśród sfer politycz- REGULUJĄ 


nych zwraca przemówienie generalne- 


go sekretarza partji komunistycznej Sta żołądek, chronią od reu- 


matyżmu, cierpień wątro- 


lina, na ostatnim kongresie. һу, artretyzmu, bemoroi- 
Stalin między innymi stwierdził, że dów i uderzeń krwi do 
stabilizację kapitalizmu w Europie w o- Ps 
kresie powojennym zawdzięczać należy Żądać tylkoz Zakonnikiem г, porcj 
planowi Davesa. Europa całkowicie w Wystrzegać się podrabiań. 
ten sposób uzależnita się od Ameryki. TEESE 
К Е — ае) ко CE zostać 
państwem rolniczem 1 czy! zie wy| у 
siłki w kierunku rozwinięcia przemysłu. “ТҮЙҮҮ АША! 


W ten sposób zamierzają sowiety unie- 
zależnić się w pewnej mierze od prze- 
mysłu zagranicznego. 


Natalia ШЙ | 


BIERMNIKARNRKRRNKNRA 
udziela lekcji 
Hockey w Berlinie. gry fortepianowej. 
Berlin, 23 grudnia. 
Mecz hokey'owy między berlińską GDANSKA 43. 
drużyną Klubu Łyżwiarskiego | wiedeń ad 10—12! od 3—5 
0 Ба ыды Еши za- 
kończył się zwycięstwem ы 
ków 4:3 (1:0). CET | REKKKKRREKNNKIK 


Dziś Dziś 


OTWARCIE 


w nowym lokalu MONIUSZKI 1 


ШШШ „AE TROPOL” 


зет» W SALI „ШШШ DANCING. 


od 5—7 w, 


Sala jak z bajki „1000 i 1 nocy“, 
usm тйтп кын йн! — — Obsłaga szybka pod osobistym kierownictwem. 
Batet obficie zaopatrzony w trunki krajowe | zagraniczne 


szorządna orkiestra, 
Stałych bywalców zapraszamy 


Pierw 


BNIGFLNAŃ | KORNGOLO, $p. 2 0. a. 


Notowania Giełdy Warszawskiej 


dostarcza natychmiast po zamknięciu zebrania giełdowego na giełdzie warszawskiej 


Łódzki Oddział Polskiej Agencji Telegraficznej 
Zielona 8. (PAT) Tel. 111 i 15-24. 


Cedula giełdowa, dostarczana przez Р A Т, ma charakter сейшу urzędowej. 
Р, А. Т. dostarcza również notowania wszystkich giełd światowych, pieniężnych 


í towarowych. 
Wydział ogłoszeń P. A. T. 


załatwia zlecenia ogłoszeniowe do wszystkich wydawnictw urzędowych w Polsce órsz dla 
całej prasy polskiej i zagranicznej bez jakiejkolwiek prówizii 


POLA NEGR 


w najnowszej swej kreacji wielkim 
dramacie według słynnej powieści 
Sudermana „Lilja na śmietniku” 


pt 


Jej wielka miłość 


Reż. D. Buchowiecki. 


400.000 dolarów zysku 
z zawodów kolarskich. 


New Jork, 2? grudnia 
Sześciodniowe zawody kolarskie 
„six days“ przyniosły organizatororn 
tych zawodów około 400 tysięcy dola- 
rów. czyli blisko 4 miliony złotych. 
Ładny zarobek, którego tor helenow 
ski nigdy mieć nie będzie. 


Zwycięstwo Sparty pra- 
skiej w Lizbonie 


Lizbona, 23 grudnia. 
Rozegrany tutaj mecz między Spartą 


praską a miejscową drużyną „Bemflco'* 


przyniósł zwycięstwo gościom w stosun 
ku 5:1 (4:1). 


рур 


Tylko dziś i jutro! 


Mim 


Arcyweso а farsa, 
tryskają: а szam ań- 
Skim humorem 
w 9 skt 
W ROLI GŁÓWNEJ 
to ja 


Trgotto-RIDOLINI 


É 


Шш SEMON 


Od czWeriku, dn 31 bm wieiki sen 


film nainowszej - produkcj 
z ubm Marry PeałV roli gł 


Francja 133.— 
Bolgia 106.95 
Włochy 120.35 
Niemcy 20.36 
Szwajcaria 25.07 
Hiszpanja 34.35 
Partugalja 2.53 
Danja 19.58 
Szwecja 18.06 
Norwecja 23.87 
Helsingfors 192.75 
Praga 163.68. 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 23 grudnia. 
Londyn 133.05 
Nowy Jork 27.455 
Belgja 124,30 
Hiszpania 387.50 
Włochy 110.60 
Szwajcaria 520.50 
Praga 81.20. 
Wiedeń 3.82 
Niemcy 650— 


GIEŁDA NEW-YORSKA 
Nowy York, 28 grudnia 
Londyn 1 funt в24егі, 4,85 1/8, tenden 


оја mocna, 
Та 100 jednostek monetarnych: 


Paryż 3,69 i pół 

Bruksela 4,53 į jedna czwarta 

Rzym 4,03 i jędna czwarta 

Madrył 14,13 

Bern 19,35 

Londyn weksle 60-dniowe 4,80 1/16, 

Londyn weksłe na okaziciela 4,84 5/8 
ı Montreal 4,85 9/16 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 28 grudnia. 
Dowóz bawełny do portów Atlanty- 


A ku i Golfu 75.000, wewnątrz kraju 59.000. 


wywóz до Anglji 7.000, na kontynent 
3.000. Loco 20.65, styczeń 19.85—19,85. 


| |marzec 19.67—19.72. kwiecień 19.37 — 


19.37, maj 19.22—19.25, lipiec 19.82 — 
19.85, sierpień 19.60, wrzesień 19.52, paź 
dziernik 19.37—19.38. 
Nowy Orlean, 28 grudnia, 
Loco 19.82, styczeń 19.52, marzec 
19.08, maj 18.58, lipiec 17.88. 
Liverpool, 28 grudńia. 
Notowania początkowe. Styczeń 9.80 
marzec 9.82, maj 9.81, lipiec 9.80. 
Brema, 28 grudnia. 
Bawełna amerykańska 21.000 cent, 


СЯ | dolarowych za 1bs. 


ZEBRANIE B. WYCHOWAŃCÓW 
GIMNAZJUM ІМ. J. PIŁSUDSKIEGO. 

W środę, dnia 30 bm., punkt. o godz. 
6-ej pp. w gmachu szkolnym, Sienkie- 
wicza 46, odbędzie się walne zebranie 


b. wychowańców gimnazjum rniejskiego 
im. J. Piłsudskiego w. Łodzi. ` 

Porządek dzienny obejmuje sprawy 
bardzo ważne. 


